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Wypadek Nurkowy

Piłeś - nie nurkuj !


Napisała: Diana Kisiała

Miejsce wypadku:

	Lokalizacja
	Pojezierze , jezioro w Polsce, niedaleko wsi Narty, w województwie warmińsko-mazurskim w powiecie szczycieńskim, w gminie Jedwabno

	Głębokość max.
	· Powierzchnia: 175 ha 

· Wysokość tafli wody: 138,8 m n.p.m. 

· Długość: 2,2 km 

· Szerokość: 1,2 km 

· Maksymalna głębokość: 30,5 m 

· Średnia głębokość: 11 m 

· Przejrzystość wody latem: 4-6 m 

· Typ: sielawowy 

· Jezioro otwarte, połączone rowem z Jeziorem Brajnickim

	Widoczność
	Jezioro Narty (Świętajno) - najczystsze jezioro na Warmii i Mazurach z wodą o przejrzystości utrzymującej się przez całe lato na poziomie 5- 6 metrów widoczności i naturalnym światłem do głębokości 25~30 metrów.

	Dojazd
	Z Warszawy trasą gdańską do Nidzicy, tam skręcamy na Szczytno.
Droga doprowadzi nas do samej miejscowości Narty i już widzimy południową stronę jeziora. Następnie po minięciu tablicy Warchały skręcamy za drogowskazem Brajniki 3km jesteśmy po ok. 300 m na miejscu.

	Opis akwenu
	Reklamowane jako najczystsze jezioro Mazur Południowych. charakteryzuje się bardzo dużą przeźroczystością wody przez cały rok, nawet w okresie letnim. Jezioro typu sielawowego. 

Brzegi zróżnicowane, północno-zachodnie porośnięte lasem, pozostałe otoczone przez pola i łąki. Wzdłuż południowego brzegu biegnie szosa Szczytno-Nidzica. Od strony zachodniej droga z Warchałów do Brajnik, wzdłuż której pobudowano liczne obiekty rekreacyjne, pola namiotowe i parkingi.

Dno  jeziora Narty jest piaszczyste lub żwirowo-piaszczyste, bez większych nalotów mułu. Ławica przybrzeżna od strony zachodniej jest długa i opada powoli. 

Nurek może pod wodą spotkać:  szczupaki, okonie, miętusy, węgorze, płocie, leszcze, karpie, wzdręgi i liny. Roślinność wodna jest rozwinięta w niewielkim stopniu, tylko niektóre partie jeziora porośnięte są oczeretami. Roślinność zanurzona występująca w litoralu jest słabo rozwinięta, występuje jedynie wzdłuż oczeretów i górek podwodnych.

	Niebezpieczeństwa
	Brak niebezpieczeństw. 

	Bazy nurkowe
	BAZA  NURTUR - niewielka odległość od Warszawy umożliwia szybkie wypady weekendowe. Baza znajduje się na terenie O.W. "RUSAŁKA" w Warchałach. Pod wodą znajduje się 5 platform na głębokości 4m, 6m,7m,11m, 23,m oraz wraki samochodu na 19m i jachtu na 16m (Wszystko oporęczowane i obojkowane w niewielkiej odległości od brzegu.
Cena za dzień korzystania z urządzeń i pomieszczeń bazy w cenie 5zł. Do dyspozycji Gości jest sprężarkownia i magazyn powietrza, wypożyczalnia sprzętu, sklepik nurkowy, suszarnia oraz sala wykładowa. Cena nabicia 15 litrowej butli 15 zł. Baza Nurkowa czynna w soboty , niedziele i poniedziałki


Mapa jeziora: 
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Opis wypadku:
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20 osób zjeżdżało się na miejsce nurkowania przez cały piątkowy wieczór.  Pierwsza grupa zaraz po przybyciu nad jezioro i zakwaterowaniu w domku rozpaliła ognisko.  Każdy nowoprzybyły dosiadał się do ogniska i integrował z całą resztą.  Około 21:00 przyjechała ostania grupa – 2 chłopaków (AOWD – Michał i Krzysiek ) i jedna dziewczyna (OWD - Beata).  Przywitali się z wszystkimi i od razu wyciągnęli z bagażnika samochodu skrzynkę piwa. Cała trójka przez cały wieczór nie zwracała w ogóle uwagi na upomnienia innych osób odnośnie zbyt dużej ilości alkoholu. Wszyscy rozeszli się do swoich pokoi ok. 23:00, poza wspomnianą trójką. Około 1:00 w nocy było słychać jak cała trójka zatacza się po schodach do swojego pokoju. 

Następnego dnia o godzinie 9:00 wszyscy zeszli na śniadanie. Bez wspomnianej wcześniej trójki.  Zaraz po śniadaniu wszyscy spotkaliśmy się na odprawie.  Do odprawy dołączyła niezbyt w dobrym stanie grupa imprezowiczów. Najgorzej z całej trójki czuła się dziewczyna, która zrezygnowała z nurkowania.

Grupa nurkująca :
· 1 Instruktor  PADI ( Piotr )
· 1 Dive Master PADI – świeżo po ukończonym kursie  ( Adam – 100 nurkowań )
· 4 kursantów OWD ( Kasia , Ania, Jarek, Maciek )
· 1 Rescue Diver ( Ja – 40 nurkowań )
· 7 nurków AOWD ( Ola (20), Agata(31), Edyta(90), Michał(33), Krzysiek(34), Paweł(15), Jurek(10) )
· 6 nurków OWD ( 5 nurkujących )  ( Igor(5), Piotr K.(15), Michał Z.(17), Patryk(4), Paweł M.(4), Beata (10) )
Instruktor, jako najwyższa stażem osoba omówił wszystkie wymagane środki bezpieczeństwa i telefony komórkowe. Omówił nurkowania ( warunki, temperaturę wody, widoczność, ukształtowanie i pokrycie dna, głębokości, ciekawe miejsca ).  Następnie podzielił grupę turystów na pary nurkujące:
· Ola (20 ), Agata(31),
· Edyta(90), Igor(5),
· Michał(33), Krzysiek(34) – imprezowicze,
· Paweł(15), Jurek(10),

· Michał Z.(17), Piotr K.( (15),

· Adam (DM) , Paweł M.(4),

· Ja, Patryk(4), 

Na koniec wszyscy nurkowie podpisali deklarację zdrowia oraz zwolnienie z odpowiedzialności i przejęcie ryzyka. Po czym rozeszli się do swoich par i rozpoczęli przygotowania do nurkowania.


Zabrałam Patryka i rozpoczęliśmy wspólną odprawę. Patryk był świeżym nurkiem. Tydzień wcześniej ukończył kurs OWD na tymże jeziorze. Ustaliliśmy, że nurkujemy max 10m na pobliskich podwodnych łączkach, przez max 50 minut. Ubraliśmy się w pianki, sklarowaliśmy i sprawdziliśmy swój sprzęt po czym weszliśmy do wody. Postanowiliśmy przepłynąć  50 metrów po powierzchni, aby zanurzyć się trochę dalej od brzegu.  W międzyczasie do wody weszła dwójka naszych imprezowiczów – Michał i Krzysiek . Oboje znali się bardzo długo i zawsze nurkowali razem.   Michał wszedł do wody z bólem głowy. Nie przyznał się Krzyśkowi, że źle się czuje. Nie sprawdzili swojego sprzętu tuż przed wejściem do wody (Michałowi zwisał nieprzypięty oktopus ) i rozpoczęli zanurzanie.  Na 8 metrach Michałowi zaczęło kręcić się w głowie i opadł na dno (10m). Ręką przycisnął zwisający oktopus. Piasek zalegający na dnie wszedł w oktopusa i zablokował go. Z zablokowanego oktopusa zaczęło uciekać powietrze.  Krzysiek podpłynął do Michała i zapytał go czy wszystko OK. Ten odpowiedział mu również znakiem OK.  Michał nie chciał rezygnować  z tego nurkowania. Żaden z nurków nie zauważył uciekającego powietrza.  Michał dodał powietrza do jacketu i ustanowił neutralną pływalność.  Nurkowie płynęli na głębokości 7 metrów. Chwilę później Michał poczuł, że coraz ciężej mu się oddycha. Zbagatelizował to. Był przekonany, że to kwestia bólu głowy. Wziął kolejny wdech i kolejny, aż wreszcie zabrakło mu powietrza.  Momentalnie się spionizował i wyskoczył na powierzchnię. Krzysiek to zauważył i wynurzył się chwilę później. Podpłynął do Michała, a ten nie mogąc utrzymać się na powierzchni zaczął wspinać się na Krzyśka.  Krzysiek zdążył uwolnić się od Michała i zaczął wzywać pomocy. Płynęliśmy w tym czasie z Patrykiem po powierzchni. Usłyszałam wołającego Krzyśka o pomoc. Byłam 20 metrów od niego. Podpłynęłam do nich. Dopływając do nurków zapytałam co się stało. Krzysiek powiedział, że Michał nagle wyskoczył na powierzchnię i zaczął się szamotać. Poprosiłam Michała, aby napompował jacket. Ten w ogóle nie reagował. Podpłynęłam do niego od tyłu i chwyciłam za butlę.  Chwyciłam za inflator i chciałam napompować  jacket, ale nie można było tego zrobić. Michał zaczął mamrotać , że nie ma powietrza. Napompowałam jacket ustami przez inflator. Michał się uspokoił.  Zapytałam, go co się stało. Michał powiedział, że nagle zabrakło mu powietrza i w panice wyskoczył na powierzchnie, a dalej nie bardzo pamięta co się z nim działo. Zapytałam go czy da radę dopłynąć do brzegu. Powiedział, że tak. Byliśmy 50 metrów od brzegu i powoli płynęliśmy w w stronę lądu. W między czasie poprosiłam Patryka i Krzyśka, aby popłynęli przodem i powiadomili Dive Mastera o tym, co się stało. Żeby przygotował tlen dla Michała.  Dive Master już stał na brzegu  z walizką, w której miał tlen. Inni nurkowie zdążyli go powiadomić, że coś się dzieje w wodzie. Patryk i Krzysiek dopływając do brzegu  krzyknęli do Adama, że Michał nagle wyskoczył z 7 metrów na powierzchnię i nie ma powietrza w butli.  Dopłynęliśmy do brzegu. Michał o własnych siłach wyszedł na brzeg.  Dive Master podał mu czysty tlen z systemem na żądanie, ponieważ  nurek sam oddychał .  Pomoc medyczna nie została wezwana, ponieważ nurek oddychał i był przytomny, a głębokość z której wyskoczył na powierzchnię nie była bardzo duża. Poproszono go, aby zgłosił się do lekarza  na badania. 
Co można było poprawić:

1. Piłeś  - nie nurkuj!

2. Źle się czujesz – nie nurkuj ! 

3. Sprawdź swój sprzęt i sprzęt partnera przed nurkowaniem, nawet jak nurkujecie ze sobą już setny raz !

Ważne telefony : 

Pogotowie Ratunkowe Szczytno,  ul. Skłodowskiej-Curie 12, tel. 089 6232155 

Komora dekompresyjna Gdynia: Tel. 0-58-622-51-63

Lekarz dyżurny kraju: Tel. 0-22-831-34-40 /od 16:00 do 8:00/

DAN Europe - 24/h:  +39 06 42118685

